


To był wspaniały wieczór dla polskiej ligowej siatkówki. Kolejny raz w ostatnim 
czasie przekonaliśmy się, że wielkie obiekty można wypełnić nie tylko w sytuacji, gdy 
mecze rozgrywa reprezentacja Polski siatkarzy czy siatkarek. Już wcześniej udało nam 
się wspólnie stworzyć wyjątkowe widowisko w stolicy Małopolski. W TAURON Arenie 
Kraków, na turnieju finałowym TAURON Pucharu Polski, mieliśmy prawdziwe tłumy 
kibiców. Wspólnie pobiliśmy rekordową frekwencję nie tylko na meczu pucharowym, 
ale w ogóle w ligowej siatkówce w naszym kraju. To było coś niesamowitego, co za-
inspirowało nas do rozegrania starcia o AL-KO Superpuchar także w miejscu wyjątko-
wym, ukochanym przez naszych wspaniałych kibiców.

 
W katowickim Spodku polska siatkówka zdobywała mistrzostwo globu, wygry-

wała z największymi drużynami swoich czasów, wspinała się na sam szczyt światowej 
siatkówki. To dla nas wszystkich miejsce wyjątkowe, dlatego bardzo się cieszę, że 
wspólnie z niezwykle przychylnymi władzami miasta Katowice – na czele z prezy-
dentem Marcinem Krupą – udało się zagrać mecz o pierwsze trofeum w sezonie 
2023/2024 właśnie tutaj. Dodatkowo oprawa, którą przygotowaliśmy z okazji meczu 
o AL-KO Superpuchar sprawiła, że starcie Jastrzębskiego Węgla z Grupą Azoty ZAKSĄ 
Kędzierzyn-Koźle nabrało odpowiedniego blasku. Widać było, że mamy do czy-
nienia z meczem o stawkę. O resztę zatroszczyli się siatkarze, który zgotowali 
kibicom i nam wszystkim niezapomniane wrażenia!

 
Mistrzowie Polski z Jastrzębia-Zdroju prowadzili już 2-0 w setach, 19:13 

w trzeciej odsłonie, a jednak to nie oni świętowali sukces i nie oni odebrali 
czeka na sto tysięcy złotych nagrody. ZAKSA wróciła tak, jak już to wiele 
razy pokazywała – czy to w naszej PlusLidze czy Lidze Mistrzów. Gdy 
wydawało się, że jest już po sprawie, a my zostaliśmy wezwani do szy-
kującej się ceremonii, kędzierzynianie w niesamowity sposób odwrócili 
losy meczu. Bohaterem spotkania został młody rumuński siatkarz Daniel 
Chitigoi, który kapitalnie zagrywał i atakował, czym poderwał zespół 
do walki i wielkiego powrotu. ZAKSA triumfowała w tie-breaku i całym 
meczu. Zdobyła swój trzeci w historii Superpuchar, więcej ma na swoim 
koncie tylko PGE Skra Bełchatów – 4.

 
Spodek wypełniło rekordowe w tych rozgrywkach 9937 kibiców, 

atmosfera był gorąca i fantastyczna. Cieszę się, że najlepsze polskie klu-
by siatkarskie działają jak magnes, pracowaliśmy na ten moment od 2000 
roku, gdy powstawała zawodowa liga. Dzisiaj nasz wspólny produkt ma znak 
jakości Teraz Polska, a sportowe widowiska zachwycają nie tylko polskich fanów.

 
Kolejne wielkie święto siatkówki czeka na nas na początku przyszłego roku, 

gdy w lutym 2024 zagramy kolejny turniej finałowy TAURON Pucharu Polski w naj-
większej polskiej hali, w stolicy Małopolski. Jestem głęboko przekonany, że także 
w Krakowie po raz kolejny trybuny wypełnią się najlepszymi na świecie polskimi 
fanami, a nasi siatkarze stworzą niezapomniane widowiska sportowe. W takim 
otoczeniu, i w takiej skali, wspaniale ogląda się popisy sportowców. Widać to było 
doskonale w naszym pięknym Spodku, który w kluczowych momentach starcia 
o Superpuchar niemal odleciał. 

Widowisko w wyjątkowym 
miejscu dla polskiej siatkówki

Artur Popko
Prezes Zarządu  

Polskiej Ligi Siatkówki S.A.
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Zwycięzcy dwóch najważniejszych 
rozgrywek w sezonie 2022/2023 – 

TAURON Ligi i TAURON Pucharu Polski 
– zagrali w Sport Łódź Arenie, w której 
na co dzień swoje spotkania rozgrywają 
siatkarki ŁKS i Grota Budowlanych Łódź. 
Po raz drugi w historii ŁKS i Chemik wal-
czyły o AL-KO Superpuchar i po raz dru-
gi zwyciężyły policzanki. Grupa Azoty 
Chemik wreszcie się przełamał, bo trzy 
poprzednie Superpuchary przegrywał.

– To dla nas bardzo udany początek 
sezonu, jestem już sześć lat w Chemiku 
i dopiero po raz drugi zdobywam to 

trofeum, więc tym bardziej mnie to cie-
szy – mówi Marlena Kowalewska, roz-
grywająca Grupy Azoty Chemika. – Cele 
naszej drużyny są oczywiste, z takim 
składem jesteśmy gotowe, by wygrać 
co się da – dodaje.

Policzanki wygrały 3:1, tracąc kon-
trolę nad meczem tylko w drugiej od-
słonie, gdy łodzianki wygrały 25:20. 
Dwa kolejne sety to już przewaga 
przyjezdnych. 

– Zagrałyśmy najlepsze otwarcie 
w tym sezonie, ale to nie wystarczyło 
– mówi środkowa ŁKS Commercecon 

Pierwsze trofeum w sezonie dla Grupy  
Azoty Chemika. Policzanki triumfują

To była okazja do zdobycia pierwszego trofeum w tym 
sezonie najlepszej ligowej siatkówki kobiet. W łódzkiej 
Sport Arenie rozegrano mecz o AL-KO Superpuchar 
Polski im. Andrzeja Niemczyka w piłce siatkowej ko-
biet. Mistrzynie Polski, ŁKS Commercecon Łódź, zmie-
rzyły się ze zdobywcą TAURON Pucharu Polski, Grupą 
Azoty Chemikiem Police. Przyjezdne wygrały 3:1, zdo-
bywając swój czwarty Superpuchar w historii.

Aleksandra Gryka. – Mamy pecha, jesz-
cze dziś przydarzyła się kontuzja Julity 
Piaseckiej i chyba od tego momentu 
już nie byłyśmy w stanie wrócić do gry. 
Mam jednak nadzieję, że ten mecz bę-
dzie dobrym początkiem i pozwoli nam 
na nowo wejść w sezon – dodaje.

Przypomnijmy, że historia meczów 
o Superpuchar Polski siatkarek sięga 
2005 roku, gdy w Szamotułach druży-
na Centrostal Focus Park Bydgoszcz 
wygrała z Grześkami Kalisz 3:2. Od tego 
czasu tylko raz – w 2016 roku – mecz 

o Superpuchar nie został rozegrany, 
a od trzech lat o Superpuchar zawsze 
walczyła Grupa Azoty Chemik Police. 
Właśnie policzanki, do spółki z Grotem 
Budowlanymi Łódź, miały przed śro-
dowym starciem na swoim koncie 
najwięcej Superpucharów, bo obie te 
drużyny wygrały po trzy trofea. Teraz 
Chemik prowadzi w tej klasyfikacji 
samodzielnie.

– To dla mnie świetny rok, w kadrze 
z dziewczynami dokonałyśmy wiel-
kich rzeczy, aż mnie przechodzą ciarki, 

gdy o tym teraz myślę, fajnie zaczął się 
także sezon w Chemiku – mówi MVP 
spotkania Martyna Łukasik. – Cieszy ko-
lejne trofeum, mam nadzieję że będzie 
ich więcej z Chemikiem i naszą kadrą 
– dodaje.

AL-KO Superpuchar 2023 
ŁKS Commercecon Łódź – Grupa Azoty Chemik Police

(20:25, 25:20, 20:25, 17:25)

1 :3
ŁKS Commercecon: Ratzke 2, Campos 10, Gryka 8, Diouf 16, Piasecka 9, Witkowska 
9 oraz Maj-Erwardt (l), Dudek 4, Chryszczuk 1, Drabek, Stefanik, Zaborowską.  
Trener: Chiappini.
Grupa Azoty Chemik: Kowalewska 2, Mędrzyk 8, Korneluk 10, Inneh-Varga 7, Sahin 
13, Wasilewska 9 oraz Grajber-Nowakowska (l), Bruna 7, Fedusio 1, Pierzchała 2, 
Ding Xia. Trener: Fenoglio.

Mecze o Superpuchar Polski  
od 2015 roku: 

2015: Grupa Azoty Chemik Police (MP*)  
– PGE Atom Trefl (PP) 3:0 (25:19, 25:20, 25:15);

2017: Grupa Azoty Chemik Police (MP)  
– Grot Budowlani Łódź 1:3  
(20:25, 25:19, 21:25, 26:28);

2018: Grot Budowlani Łódź (PP)  
– Grupa Azoty Chemik Police (MP) 3:2  
(25:321, 20:25, 20:25, 25:19, 15:9);

2019: ŁKS Commercecon Łódź (MP)  
– Grupa Azoty Chemik Police (PP) 0:3  
(21:25, 18:25, 19:25);

2021: Grupa Azoty Chemik Police (MP) 
– Developres BELLA DOLINA Rzeszów (PP) 2:3 
(12:25, 21:25, 25:21, 25:23, 12:15);

2022: Grupa Azoty Chemik Police (MP) 
– Developres BELLA DOLINA Rzeszów (PP) 2:3 
(25:22, 26:24, 16:25, 18:25, 10:15);

2023: ŁKS Commercecon Łódź  
– Grupa Azoty Chemik Police 1:3  
(20:25, 25:20, 20:25, 17:25).

*(MP – mistrz Polski, PO – zdobywca Pucharu Polski)
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Poznaliśmy zdobywcę pierwszego 
trofeum w męskiej siatkówce w tym 

sezonie. W starciu dwóch najlepszych 
drużyn w Europie, przy wspaniałej at-
mosferze w Spodku, lepsi okazali się 
siatkarze z Kędzierzyna-Koźla, którzy 
w niesamowity sposób wrócili do gry.

– Nie wiem co powiedzieć, co się 
stało – mówił libero jastrzębian Jakub 
Popiwczak. – Prowadziliśmy 2-0 w se-
tach, 19:13 w trzecim, a jednak nie uda-
ło się dowieźć wyniku. Nie wiem, w jaki 
sposób to skomentować, że to wypu-
ściliśmy. Przy takiej publiczności grało 
się niewiarygodnie, ale ta zmarnowana 
szansa zwyczajnie boli. 

Mistrz Polski i zdobywca Pucharu 
Polski zmierzyli się już po raz 11. o AL-
KO Superpuchar. Ale jeszcze nigdy nie 
było to spotkanie, w którym zagrali 

finaliści ostatniej edycji Ligi Mistrzów. 
Na boisku zaroiło się od gwiazd siat-
kówki – zobaczyliśmy dwóch aktu-
alnych mistrzów olimpijskich, pięciu 
medalistów mistrzostw świata, siedmiu 
aktualnych mistrzów Europy i zwycięz-
ców Ligi Narodów. Jastrzębianie gra-
li znakomicie przez prawie trzy sety, 

AL-KO Superpuchar jedzie do Kędzierzyna-Koźle 
Jastrzębski Węgiel przegrał 2:3 z Grupą Azoty ZAKSĄ. 
Kędzierzynianie zdobyli swój trzeci AL-KO Superpu-
char Polski. Starcie naszych eksportowych drużyn 
oglądało rekordowe w tych rozgrywkach 9937 widzów. 
Oba zespoły stworzyły wspaniały spektakl, który roz-
strzygnął się po emocjonujących pięciu setach.

później jednak na boisku rządziła już 
ZAKSA. Kapitalną zmianę dał nowy 
gracz Daniel Chitigoi, który świetnie za-
grywał i poderwał zespół do walki.

– Szczerze mówiąc nie mam po-
jęcia, jak to się nam udało – przyzna-
je Aleksander Śliwka, kapitan ZAKSY. 
– Jestem niezwykle dumny, jako kapi-
tan, z całej drużyny, wszystkich którzy 
weszli na boisko i pomogli nam wygry-
wać. Gra przy takiej publiczności do-
daje skrzydeł, cieszę się że wygraliśmy 
i mogliśmy rywalizować tak blisko na-
szych domów – dodaje.

Przypomnijmy, że w poprzednim 
sezonie Jastrzębski Węgiel i Grupa 
Azoty ZAKSA podzieliły się trofeami 
we wszystkich rozgrywkach, w jakich 
uczestniczyły. Zaczęło się spotkaniem 
w Lublinie o AL-KO Superpuchar Polski. 
Po niezwykle zaciętym widowisku 3:2 
zwyciężyli jastrzębianie. Później był 
finał TAURON Pucharu Polski w wypeł-
nionej po brzegi krakowskiej TAURON 
Arenie - wynik 3:0 wskazuje na wyraź-
ną dominację zespołu z Kędzierzyna-
Koźla, jednak każdy z setów 
kończył się najmniejszą możliwą prze-
wagą. Następnie były finały PlusLigi, 
w których zdecydowanie lepszy był 

Jastrzębski Węgiel, wygrywając trzy 
mecze. Dziesięć dni po ostatnim doszło 
do rewanżu w finale Ligi Mistrzów, za-
kończonym trzecim z rzędu triumfem 
Grupy Azoty ZAKSY (3:2).

– Powinniśmy zawsze grać w takich 
halach i przy takiej publiczności – pod-
sumował MVP meczu Bartosz Bednorz. 
– Mamy niesamowity moment dla 
naszej siatkówki i dobrze, że z niego 
korzystamy. 

Zespoły z Jastrzębia-Zdroju i Kę- 
dzierzyna-Koźla zagrały o AL-KO  
Superpuchar Polski po raz trzeci z rzędu. 

W 2021 roku było 3:0, rok później 3:2 
dla jastrzębian. Teraz zwyciężyła Grupa 
Azoty ZAKSA, dla której jest to ósmy fi-
nał i trzeci triumf.

– Kapitalnie ogląda się najlepszą 
siatkówkę w tak wypełnionym Spodku 
– cieszy się Artur Popko, prezes Polskiej 
Ligi Siatkówki. – Ostatnia edycja 
TAURON Pucharu Polski wypełniła naj-
większą polską halę, teraz zapełniliśmy 
Spodek. Bardzo dziękuję wszystkim fa-
nom, którzy byli z nami w tym pięknym 
obiekcie i zobaczyli na żywo to niepo-
wtarzalne widowisko – dodaje.

AL-KO Superpuchar 2023 
Jastrzębski Węgiel – Grupa Azoty ZAKSA

(25:20, 26:24, 29:31, 19:25, 12:15)

2:3
Jastrzębski: Toniutti 2, Sedlacek 9, Gladyr 10, Patry 16, Fornal 24, Huber 12 oraz 
Popiwczak (l), Skruders 1, Sclater 4, M’Baye 4. Trener: Mendez.
ZAKSA: Janusz, Bednorz 25, Smith 4, Kaczmarek 9, Śliwka 20, Paszycki 1 oraz Shoji 
(l), Stępień, Takvam 7, Chitigoi 9. Trener: Sammelvuo.
Widzów: 9937.

Zdobywcy AL-KO  
Superpucharu Polski:

  PGE Skra Bełchatów – 2012, 2014, 
2017, 2018

  Grupa Azoty ZAKSA – 2019, 2020, 
2023

  Jastrzębski Węgiel – 2021, 2022
  Asseco Resovia Rzeszów – 2013
  Trefl Gdańsk – 2015
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Plus. Dumny Sponsor 
Polskiej Siatkówki



W szczecińskiej Netto Arenie spo-
tkały się dwie najmocniejsze dru-

żyny minionych rozgrywek – mistrzy-
nie i wicemistrzynie Polski. Ponad dwa 
tysiące kibiców oklaskiwało starcie, 
w którym po obu stronach siatki wy-
stąpiło aż pięć reprezentantek Polski 
z niedawnych, bardzo udanych dla 
biało-czerwonych mistrzostw świata. 
Zdobywający seryjnie mistrzostwa 
Polski Chemik walczył o Superpuchar 
po raz ósmy, rzeszowianki drugi raz 
miały szansę na to trofeum. Mecz – 
zgodnie z oczekiwaniami – był długi 
i zacięty, a jego scenariusz przypo-
minał to, co działo się w poprzednim 
starciu o to trofeum w Lublinie. Wtedy 

także Chemik prowadził 2-0 w setach, 
by stracić prowadzenie i przegrać 
w tie-breaku. Zanim jednak doszło 
do decydującej bitwy w piątym secie, 
Chemik przez dwie pierwsze partie 
grał kapitalnie, a wygrana w drugiej, 
gdy przegrywał już 16:21, była im-
ponująca. Tyle tylko, że w kolejnych 
dwóch siatkarki z Rzeszowa zagrały 
dużo spokojniej, skuteczniej i spryt-
niej, doprowadzając do piątej partii. 
W niej także okazały się lepsze.

– Mamy nowy zespół i poza zdo-
byciem trofeum, co jest oczywiście 
najważniejsze, bardzo mnie ucieszyła 
reakcja dziewczyn po dwóch prze-
granych partiach – mówi Stephane 

Antiga, trener Developresu BELLA 
DOLINA. – Nie poddaliśmy się, wy-
trzymaliśmy to spotkanie mentalnie, 
mimo że moment był bardzo trudny. 
To bardzo dobrze wróży na dalszą 
część rozgrywek – dodaje.

Starcie dwóch eksportowych 
ekip reprezentujących Polskę w Lidze 
Mistrzyń dostarczyło mnóstwa emo-
cji, a kluczowe role w obu ekipach 
odgrywały siatkarki z kraju mistrzyń 
świata – Serbii. Atakująca Chemika 
Jovana Brakocević-Canzian w ca-
łym spotkaniu zdobyła 25 punktów 
(46-procentowa skuteczność), a MVP 
Superpucharu Jelena Blagojević 23 
(51-procentowa skuteczność). Po stro-
nie Developresu warto także wyróżnić 
nową atakującą – Gabrielę Orvosovą, 
która była najlepiej punktującą siat-
karką spotkania (27 oczek). 

– Fajnie jest tak zaczynać sezon, 
od wygranej – cieszy się MVP Jelena 
Blagojević. – To nie był nasz tajnym 
plan, żeby przegrać dwa sety i uś-
pić rywalki a potem zaatakować. Po 
prostu to są dwie równe drużyny 
i często gramy długie mecze. Teraz 
wracamy do domu i będzie okazja 
trochę poświętować, przed rokiem 

Developres wygrywa po raz drugi z rzędu!
Wspaniała, wyrównana walka, pięć setów emocji 
i wiele kapitalnych akcji – tego wszystkiego dostar-
czył kibicom mecz o AL-KO Superpuchar Polski imie-
nia Andrzeja Niemczyka, rozgrywany w listopadzie 
2022 roku w Szczecinie. Po raz drugi z rzędu sięgnęła 
po to trofeum drużyna Developresu BELLA DOLINA 
Rzeszów, która po tie-breaku pokonała Grupę Azoty 
Chemika Police.

nie zdążyłyśmy bo jechałyśmy krótko 
z Lublina. teraz będzie Trochę czasu 
na szampana – dodaje gwiazda jednej 
z najsilniejszych ekip TAURON Ligi.

Mecz w Netto Arenie Szczecin 
przyciągnął dwa tysiące widzów, 
którzy po kilku sezonach przerwy 
znowu mogą na żywo oglądać siat-
karki Chemika (w ostatnich sezonach 
Chemik rozgrywał mecze domowe 
w Policach – przyp. red.). Tym ra-
zem jednak szczecińska hala i głośny 
doping fanów nie wystarczyły do 
zwycięstwa. 

– Na pewno jesteśmy niezadowo-
lone, w końcu przegrałyśmy – mówi 
Iga Wasilewska, środkowa Grupy 
Azoty Chemika. – Wiem, że mecz miał 
podobny przebieg do tego z poprzed-
niej edycji, ale w obu drużynach tak 
dużo się zmieniło, że nie ma sensu 
do tego wracać i tego porównywać. 
Musimy popracować nad swoją grą, 
bo na pewno nie wygląda jeszcze tak, 
jak byśmy sobie tego życzyły – dodaje.

Triumfatorki z Rzeszowa otrzy-
mały czeka na sto tysięcy złotych, 
pulę nagród indywidualnych zgar-
nęła MVP Jelena Blagojević. To dru-
gi w historii AL-KO Superpuchar 
w historii Developresu, wywalczony 
w drugim granym przez ten klub me-
czu o to trofeum. – Tak, choć oczywi-
ście krąży legenda, że kto wygrywa 

AL-KO Superpuchar 2022 
Grupa Azoty Chemik Police – Developres BELLA DOLINA Rzeszów

(25:22, 26:24, 16:25, 18:25, 10:15)

2:3
Grupa Azoty Chemik: Fabiola 3, Łukasik 7, Wasilewska 4, Brakocević-Canzian 25, 
Czyrniańska 12, Korneluk 8 oraz Stenzel (l), Maira 7, Połeć 3, Oveckova, Sikorska. 
Trener: Mierzwiński. 
Developres BELLA DOLINA: Wenerska 2, Blagojević 23, Centka 11, Orvosova 
27, Szlagowska, Jurczyk 3 oraz Szczygłowska (l), Obiała 3, Kalandadze 17. 
Trener: Antiga. 
MVP meczu: Blagojević (Developres BELLA DOLINA). 
Widzów: 2408.

Superpuchar, później przegrywa mi-
strzostwo Polski. Mam nadzieję, że ta 
klątwa zostanie w tym sezonie w koń-
cu obalona, bo ile można... Mamy 
chrapkę na więcej. To zwycięstwo 
dało nam bardzo dużo pewności sie-
bie. Troszkę nas podbudowało, że ta 
nasza gra jest opanowana, w miarę 
ładna dla oka no i przede wszystkim 
skuteczna – podsumowała Weronika 
Centka z Developresu.

Superpuchar Polski siatkarek pod 
egidą Polskiej Ligi Siatkówki rozgry-
wany jest od 2015 roku. Wcześniej, 
w latach 2005 – 2014 mecz o to trofeum 
odbywał się w ramach turnieju orga-
nizowanego w Szamotułach, a jego 
inicjatorem był Ryszard Frąckowiak, 
działacz siatkarski. Od 2018 roku 
Superpuchar Polski nosi imię trenera 
Andrzeja Niemczyka, a jego sponso-
rem tytularnym jest firma AL-KO.
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Zanim rozpoczęła się rywalizacja 
o pierwsze trofeum w sezonie, pol-

ska siatkówka poniosła ogromną stratę. 
Tuż przed spotkaniem odszedł legen-
darny siatkarz Tomasz Wójtowicz, dlate-
go zarówno mecz o AL-KO Superpuchar 
Polski, jak i wszystkie najbliższe po nim 
spotkania kolejek PlusLigi, TAURON Ligi 
oraz TAURON 1. Ligi poprzedziła minu-
ta ciszy upamiętniająca wspaniałego 
człowieka, wybitnego sportowca, na-
szą Legendę – mistrza świata i mistrza 
olimpijskiego.

Mecz o AL-KO Superpuchar zo-
stał rozegrany w specjalnym miejscu 
– Lublinie, mieście wyjątkowo bliskim 
sercu Naszej Legendy. Hala, w której 

zagrano, została nazwana jego imie-
niem, a w Lublinie prężnie działa 
Fundacja imienia Tomasza Wójtowicza. 
Nasz Wielki Mistrz brał udział w pierw-
szym międzynarodowym turnieju 
Bogdanka Volleyball Cup im. Tomasza 
Wójtowicza, który rozegrano właśnie 
w Hali Globus.  Pamięć naszego mi-
strza została uczczona w Lublinie mi-
nutą ciszy, przygotowane zostały także 
specjalne koszulki, w których drużyny 
wyszły na prezentację, a w hali zosta-
ła rozpostarta sektorówka. – Pragnę 
złożyć najserdeczniejsze kondolen-
cje całej Rodzinie, wszystkim Bliskim 
– mówił Artur Popko, prezes Polskiej 
Ligi Siatkówki. – To ogromna strata dla 

światowej siatkówki, bo odszedł nie tyl-
ko wybitny, niepowtarzalny gracz, lecz 
przede wszystkim wspaniały człowiek.

Wracając do rywalizacji sportowej, 
to lepiej starcie w Lublinie rozpoczęli 
kędzierzynianie, którzy wyszli na pro-
wadzenie 19:15 i wygrali pierwszego 
seta do 24. Podobnie zacięta była druga 
partia, w samej końcówce Jurij Gladyr 
świetnymi zagrywkami doprowadził do 
wygranej i wyrównania w meczu 1-1. 
Trzecia część meczu to znowu przewaga 
ZAKSY, napędzanej skutecznymi akcja-
mi Łukasza Kaczmarka. Kędzierzynianie 
doprowadzili do wygranej w trzecim 
secie, partię - podobnie jak pierwszego 
seta - asem zakończył Dmytro Paszycki 
(25:18). W czwartym secie jastrzębianie 
się przebudzili i wygrali pewnie 25:20.

Piąty, decydujący set, zaczął się od 
wymiany ciosów: najpierw asem popi-
sał się Łukasz Wiśniewski, a gdy Rafał 
Szymura zwieńczył kontrę na 5:3, tre-
ner ZAKSY wziął przerwę na żądanie. 
Kędzierzynianie wyrównali stan seta po 
5. Blok Trevora Clevenota na Kaczmarku 
znów dał dwupunktowy zapas jastrzę-
bianom (7:5). Zespoły zmieniły się stro-
nami przy naszym prowadzeniu 8:6. 
Kontra Clevenota oznaczała rezultat 9:6 

Drugi z rzędu Superpuchar Jastrzębskiego
Jastrzębski Węgiel po rad drugi z rzędu pokonał 
w AL-KO Superpucharze Polski Grupę Azoty ZAKSĘ 
Kędzierzyn-Koźle. Mecz rozgrywany w Lublinie w paź-
dzierniku 2022 roku poprzedziła minuta ciszy na 
cześć mistrza świata i mistrza olimpijskiego Tomasza 
Wójtowicza, drużyny na prezentację wyszły w specjal-
nych koszulkach, przygotowano także sektorówkę 
z napisem: „Do zobaczenia Mistrzu”.

dla JW. Później emocje sięgnęły zenitu, 
bo ZAKSA podgoniła wynik i mocno na-
ciskała. Ale to Jastrzębski Węgiel po raz 
drugi z rzędu sięgnął po Superpuchar!

W środowy wieczór w Lublinie 
hołd Tomaszowi Wójtowiczowi odda-
ło ponad 3600 widzów, a atmosfera 
widowiska w którym nie brał udziału 
miejscowy zespół, była po porostu fan-
tastyczna. – To kolejny raz pokazuje, że 
na ligową siatkówkę w naszym kraju 
jest ogromne zapotrzebowanie – cie-
szy się Artur Popko, prezes Polskiej Ligi 
Siatkówki. – Kapitalne emocje, fajna 
walka dwóch bardzo mocnych drużyn 
i piękny hołd dla naszej Legendy. To był 
wzruszający wieczór w Lublinie, któ-
ry po raz kolejny udowodnił, że kocha 
siatkówkę. 

Także gracze obu zespołów rywa-
lizujących o AL-KO Superpuchar Polski 
byli pod wrażeniem organizacji spo-
tkania. – Bardzo się cieszę, że tak wielu 
kibiców usiadło na trybunach. U nas 
– w Polsce – to jest właściwie standard 
– mówi przyjmujący Jastrzębskiego 
Węgla Rafał Szymura. Jego zespół rok 
po roku sięgnął po AL-KO Superpuchar, 
kapitalnie otwierając sezon PlusLigi. 
– Lublin jest dla nas szczęśliwym mia-
stem, teraz będziemy mieli chwilę na 
cieszenie się, a już za moment wraca-
my do kolejnych wyzwań, bo czeka nas 
sporo ważnych meczów.

AL-KO Superpuchar 2022
Grupa Azoty ZAKSA Kędzierzyn-Koźle – Jastrzębski Węgiel

(26:24, 23:25, 25:18, 20:25, 13:15)

2:3
Grupa Azoty ZAKSA Kędzierzyn-Koźle: Janusz 2, Śliwka 11, Paszycki 12, Kaczmarek 
23, Żaliński 11, Smith 13 oraz Shoji (l), Staszewski 5, Kluth 2, Stępień.  
Trener: Sammelvuo.
Jastrzębski Węgiel: Toniutti 2, Clevenot 13, Gladyr 15, Boyer 23, Fornal 5, Wiśniewski 
12 oraz Popiwczak (l), Hadrava 5, Tervaportti, Szymura 5. Trener: Mendez.
MVP meczu: Jurij Gladyr (Jastrzębski). 
Widzów: 3600. 

– Atmosfera w Lublinie była świet-
na, cieszymy się, że gramy w pełnych 
halach bo to jest wspaniałym spra-
wa – dodał przyjmujący Grupy Azoty 
ZAKSY Kędzierzyn-Koźle Aleksander 
Śliwka.

Firma AL-KO, producent innowa-
cyjnych urządzeń do pielęgnacji ogro-
dów została Sponsorem Tytularnym 
Superpucharów Polski Kobiet 
i Superpucharów Polski Mężczyzn 
w siatkówce do 2024 roku. AL-KO 

będzie także Oficjalnym Sponsorem 
rozgrywek w PlusLidze, TAURON Lidze, 
oraz TAURON 1. Lidze. Dodatkowo fir-
ma będzie widoczna w trakcie obu 
turniejów finałowych TAURON Pucharu 
Polski.

AL-KO to uznana, kolejna świa-
towa marka, która dołącza do grona 
Oficjalnych Sponsorów rozgrywek za-
rządzanych przez Polską Ligę Siatkówki. 
To przedsiębiorstwo z ponad 90 letnią 
historią.
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9937 widzów na meczu klu-
bowej siatkówki może 

imponować, w dopiero zakończonym 
turnieju finałowym Superpucharu 
Włoch na wielkim finale tych rozgry-
wek (granych od półfinałów) było pięć 
tysięcy widzów, w Katowicach zasiadło 
na trybunach dwa razy tyle kapitalnych 
polskich kibiców. 

To była rekordowa frekwencja 
w historii Superpucharu Polski. W tym 
roku już drugi raz ligowe drużyny biją 
rekord!  Przypomnijmy, że zakończo-
ny pół roku temu w Krakowie fina-
łowy turniej TAURON Pucharu Polski 
także był wyjątkowy pod względem 
frekwencji. Po raz pierwszy w 66-let-
niej historii impreza została rozegrana 
w tak dużej hali, jaką jest krakowska 
TAURON Arena. Dotychczas zapełniała 
się ona podczas meczów reprezentacji 
Polski. Okazało się, że także najlepsze 
klubowe drużyny są w stanie zapeł-
nić trybuny jednego z największych 
obiektów w kraju.   – Przede wszystkim 
dziękujemy naszym kibicom, takie tłu-
my w Krakowie pokazują, że nasza dys-
cyplina nadal się rozwija i ma olbrzymi 
potencjał – podkreśla Artur Popko, pre-
zes Polskiej Ligi Siatkówki. – Wspólnie 
ustanowiliśmy rekord frekwencji w me-
czu drużyn ligowych w naszym kraju, 
jestem jednak przekonany, że to nie jest 
nasze ostatnie słowo. Bardzo dziękuję 
naszym sponsorom, partnerom, wła-
dzom miasta Krakowa, które zakochało 
się w siatkówce i jest dla niej wspania-
łym domem. Wspólnie stworzyliśmy 
kapitalne wydarzenie. Cieszę się, że 
teraz wypełniliśmy także Spodek, to na-
prawdę świetnia wiadomość dla naszej 
siatkówki – dodaje.  

Podczas krakowskich półfina-
łów Grupę Azoty ZAKSĘ Kędzierzyn-
Koźle, Aluron CMC Wartę Zawiercie, 
Jastrzębski Węgiel i Asseco Resovię 
Rzeszów dopingowało 9,5 tys. fanów. 
Na decydujący mecz biletów zabrakło, 
a polscy kibice pobili rekord w klu-
bowej siatkówce. Od 26 lutego 2023 
roku wynosi on 11.815! Poprzedni 
najlepszy wynik został ustanowiony 
jesienią 2014 roku, podczas rozegra-
nego w łódzkiej Atlas Arenie spotkania 
PlusLigi między PGE Skrą Bełchatów 
a Asseco Resovią Rzeszów i wyno-
sił 11 tysięcy. A w samym TAURON 
Pucharze Polski poprzedni rekord 
wynosił 6 800 widzów, a ustanowio-
no go w 2015 roku w Gdańsku. Teraz 
w Spodku znowu będzie ponad 10 ty-
sięcy widzów!  

2023 rok był także rekordowy jeżeli 
chodzi o wyniki oglądalności telewi-
zyjnej PlusLigi. Warto zwrócić uwagę, 
że cały sezon 2022/2023 obejrzało 
łącznie ponad 24 miliony widzów (li-
cząc z powtórkami), a średnio każdy 
mecz gromadził prawie 86-tysięczną 
widownię! Lepszym wynikiem suma-
rycznym może się pochwalić tylko PKO 

Polska ligowa siatkówka 
bije kolejne rekordy

BP Ekstraklasa – ponad 25 milionów 
widzów. Z kolei żużlowa PGE Ekstraliga 
jest liderem ze średnią oglądalnością 
na poziomie ponad 136 tys. widzów, 
ale tylko z 9 milionami łącznej widow-
ni, przy 70 transmisjach w sezonie. 
Najwięcej transmisji ma piłkarska eks-
traklasa (290), tuż za nią plasuje się na-
sza PlusLiga. Dla porównania, liga piłki 
ręcznej ma średnią oglądalność na 
poziomie 40 tysięcy widzów, podczas 
gdy liga koszykarska już tylko 17 ty-
sięcy.  Co ciekawe te wspaniałe wyniki 
przekładają się także na postrzega-
nie siatkówki. Firma ASM Research 
Solution Strategy postanowiła zadać 
Polakom pytanie: „Która dyscyplina 
powinna być sportem narodowym 
w naszym kraju?” Wydawało się przez 
lata, że taki status ma piłka nożna, tym-
czasem teraz odpowiedziało tak led-
wie 17,8 proc ludzi, a trzy razy więcej 

osób wskazało siatkówkę – czytamy 
w serwisie Przegląd Sportowy/Onet.  

Bardzo dużą rolę w tych wyni-
kach, poza oczywiście reprezentacją 
Polski, odegrały także najlepsze kluby 
PlusLigi.  – Siatkówka to sport lokal-
nych, ale bardzo mocno zaangażo-
wanych fanów. Mówisz: „Kędzierzyn-
Koźle”, myślisz: „ZAKSA”. Podobnie jest 
z Jastrzębiem-Zdrój i Jastrzębskim 
Węglem. Są marki lokalne, a kibic jest 
tak do nich przywiązany, że jest goto-
wy oddać dużo pieniędzy i swojego 
wolnego czasu, żeby zobaczyć mecz 
ukochanego klubu. W piłce nożnej nie 
ma aż tak masowego mechanizmu. 
Pod tym względem siatkówkę można 
trochę porównać do żużla. Kluby siat-
karskie to dziś synonimy miejscowości 
– tłumaczy Adam Pawlukiewicz z firmy 
badawczej Pentagon Research, bada-
jącej rynek sponsoringu sportowego.

W katowickim Spodku w starciu o AL-KO Superpuchar 
Polski zmierzyli się finaliści ostatniej Ligi Mistrzów 
– Jastrzębski Węgiel i Grupa Azoty ZAKSA Kędzierzyn-
-Koźle. Padł rekord frekwencji w tych rozgrywkach, 
bo biletów do Spodka nie było już od kilku tygodni. 
To kolejny sukces naszej siatkówki. 

Zdobywcy AL-KO  
Superpucharu Polski:

  PGE Skra Bełchatów – 2012, 2014, 
2017, 2018

  Grupa Azoty ZAKSA – 2019, 2020, 
2023

  Jastrzębski Węgiel – 2021, 2022
  Asseco Resovia Rzeszów – 2013
  Trefl Gdańsk – 2015
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Firma AL-KO, producent innowa-
cyjnych urządzeń do pielęgnacji 

ogrodów jest Sponsorem Tytularnym 
Superpucharów Polski Kobiet 
i Superpucharów Polski Mężczyzn 
w siatkówce w latach 2022-2024. AL-
KO jest także Oficjalnym Sponsorem 
rozgrywek w PlusLidze, TAURON Lidze, 
oraz TAURON 1. Lidze. Dodatkowo firma 
będzie widoczna w trakcie turniejów fi-
nałowych TAURON Pucharu Polski.

AL-KO to uznana, kolejna świa-
towa marka, która dołącza do grona 
Oficjalnych Sponsorów rozgrywek za-
rządzanych przez Polską Ligę Siatkówki. 
To przedsiębiorstwo z ponad 90 letnią 
historią działające obecnie w 30 lokali-
zacjach na całym świecie, która specja-
lizuje się w produkcji maszyn do pielę-
gnacji ogrodów dla hobbystów.

– Dla nas to bardzo ważne, by pozy-
skiwać partnerów, którzy dynamicznie 
się rozwijają, a siatkówka ma im w tym 
pomóc i być projektem na dłuższy czas 
– mówi Artur Popko, prezes zarządu 
Polskiej Ligi Siatkówki S.A. – Cieszę się, 
że możemy w naszej siatkarskiej rodzi-
nie powitać nowego partnera, który bę-
dzie z nami na co najmniej trzy najbliż-
sze sezony. Wierzę, że razem stworzymy 
doskonały produkt dla najlepszych ki-
biców na świecie – dodaje.

– Jesteśmy zaszczyceni, że może-
my zostać mecenasem sportu, który 

w Polsce od lat gromadzi wokół siebie 
tysiące fanów. To właśnie ta pozytywna 
energia sprawia, że chcemy dorzucić 
swoją cegiełkę w tworzeniu tej niesa-
mowitej społeczności i wspierać wy-
bitnych polskich sportowców – mówi 
Marcin Liszyński, prezes zarządu AL-KO 
Kober Polska Sp. z o.o.

Firma AL-KO od 2022 roku, przez trzy 
najbliższe edycje, będzie Sponsorem 
Tytularnym AL-KO Superpucharów 
Polski w Piłce Siatkowej Kobiet 
i Mężczyzn oraz Oficjalnym Sponsorem 
rozgrywek w PlusLidze, TAURON Lidze, 
TAURON 1. Lidze. Ekspozycja tej marki 
będzie stałe obecna także w trakcie 
turniejów finałowych TAURON Pucharu 
Polski.

– Nasza firma od lat wspiera rozwój 
wielu przedsięwzięć z branży sportowej 
i jesteśmy dumni, że do tego grona do-
łączył Superpuchar Polski oraz PlusLiga, 
Tauron Ligia i siatkarska Tauron 1 Liga. 
Rozwój ligi w Polsce jest bardzo obie-
cujący, a nasza firma podziela wartości 
jakimi się kieruje. Rodzinna atmosfera 
na trybunach polskiej ligi siatkarskiej 
idealnie pasuje do charakteru firmy 
AL-KO, która z rodzinnego warsztatu 
ślusarskiego, rozwinęła się w między-
narodową firmę. Takich właśnie mię-
dzynarodowych sukcesów życzymy 
naszym siatkarzom – mówi Maciej 
Konieczny, Dyrektor Handlowy AL-KO 
Kober Sp. z o.o.

AL-KO, czyli producent maszyn 
do pielęgnacji ogrodów

Więcej o AL-KO:
AL-KO GARDEN jest globalnym gra-
czem na rynku techniki ogrodowej. To 
nowoczesna firma z 90-letnią tradycją. 
Produkty firmy AL-KO charakteryzują 
się nowoczesnością, funkcjonalnością 
i ciekawym designem. Firma oferuje 
wysokiej jakości maszyny do pielęgnacji 
ogrodu, jak: kosiarki, traktory ogrodowe, 
kosy spalinowe czy nowoczesne roboty 
koszące Robolinho®. W Polsce produkty 
marki dostępne są w kilkuset punktach 
dilerskich na terenie całego kraju. 

Firma od lat wspiera inicjatywy 
sportowe zarówno na rynku lokalnym, 
jak i ogólnopolskim. Firma jest sponso-
rem premium poznańskiej Warty, spon-
sorem tytularnym pierwszoligowych 
piłkarek ręcznych AL-KO AZS Poznań 
oraz innych mniejszych inicjatyw. Od 
tego roku firma jest także Sponsorem 
Tytularnym Superpucharów Polski 
Kobiet i Superpucharów Polski Mężczyzn 
w siatkówce w latach 2022-2024 oraz 
Oficjalnym Sponsorem rozgrywek 
w PlusLidze, TAURON Lidze, TAURON 1. 
Lidze.

Wspieranie inicjatyw sportowych 
przez firmę AL-KO jest elementem dłu-
goterminowej strategii marketingowej 
i komunikacyjnej firmy mającej na celu 
promocję marki poprzez pozytywne 
emocje i zdrową sportową rywalizację.
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